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O G M jO S Z B W I J E .
z  odwołaniem się na pub likowane w Nr. 58. tegorocznego Zbioru 

p raw sub Nr 3873. Najwyższe rozporządzen ie  z dnia 29. Paźdz ie rnika 
roku  bież. ,  s tosownie do którego z e b r a n i e  się Izb na d z i e ń  28.  m i e ­
s i ą c a  b i e ż ą c e g o  postanowionem zostało,  upraszam nimejszem jeszcze 
z osobna cz łonków Izb o by d w ó ch ,  ażeby  w dniu pomienionym tu w Ber- 
liuie na czas odprawić się mającego zagajenia stanęli.

Karty do wstępu na posiedzenie zagajające cz łonkowie I zby p ie rw­
szej odebrać  mogą w biurze na ulicy Lipskiej pod Nrem. 3., członkowie 
zaś D h v  driwiei  w biurze ich na ulicy Lipskiej pod Nrem 55 , a miano­
wicie w* dniach 26. i 27. mies. bież. od godz.  8mej rannej do godziny 8mej 
wieczorem,  a dnia 28. w godzinach p rzedpo łudn iowych.

W  biurach co tylko wymien ionych  także jeszcze osobne wyłożone  
bedzie uwiadomienie co do miejsca i czasu posiedzenia zagajającego, jako 
też co do poprzedzającej  takoweż uroczystości  kościelnej.

Berl in,  dnia 10. Lis topada 1853
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  (podp .)  Westphalen.

on winszc&nwiwi.
Poniżej  umieszczone ogłoszenie,  tyczące się przesyłania o rderów 

i oznak hon or owy ch  do Król .  generalnej  Kommissyi o r de rowej  po śmierci 
pos iadaczy ze sl ronv pozostałych cz łonków ich ro d z i n y :

Ślósownie*do ogłoszonych ze s t rony naszej pod  d n i e m ‘-U. Maja 
r 1840. i powtórnie pod  dniem 3. Lipca 1852. r. p rawn ych  przepi­
sów mają tak o r de ry  i oznaki h o no ro w e  o jczys te,  jak niemniej 
zagranicznych państw,  któremi zaszczycono poddanych  pruskich,  
n o  śmierci posiadaczy ze s t rony ich pozos tałych członków rodziny 
bezpośredn io  lub też przez władze miejscowe,  przy wyszczegól ­
nieniu dnia zgonu zmarłego do nas przesyłane.

Pon ieważ rozporządzenie to wielokrotnie  za n ie db yw an o ,  ze 
st rony zagranicznych państw zaś szczególnie zwro t  inzygniów w y ­
magany b y wa ,  ogłaszamy t akoweż niniejszem na now o celem p o ­
wszechnego przystosowania się z tern nadmien ien iem, ażeby dotąd 
jeszcze nie pozasyłane d ek o r a ry e  nam jaknajryi  Idej doręczono.

Dokumenta  zaś tyczące się inzygniów pomiemonych  pozosta- 
wują się pozostałym jako upominek a b r o nz ow y medal  z czasów 
wojennych  r. 1813— 1815. ma być jak dotąd do lego kościoła na 
zachowanie  oddawany,  do którego posiadacz zmarły się wyznawał .  

Berl in,  dnia 14. Października 1853.
K r ó l .  G e n e r a l n a  K o m m i s s y a  o r d e r o w a .

Stockhausen.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 14. Listopada. — Dzisiajszy M o n i t o r  ogłasza 

po zasięgnięciu ścisłej informacyi od rządu bliższe szczegóły  
o bitwie stoczonej pod Oltenicą na dniu 4. Listopada. Pod za­
słoną armat w  Turtukaju, 9000 Turków odparło nacierające 
wojska rosyjskie pod dowództwem  jenerałaDannenberga. Strata 
R osy an w ynosi 1‘200 w  poległych i rannych. Niemal w szyscy  
dow ódzcy batalionów są ranni. Do ostatnich także kilku puł­
kow ników  liczą. . t • . , i

Tenermł Gnrczaków ruszył dnia 5. czy 6. Listopada na czele
24,000 Rosy an naprzeciw Turkom w  Oltenicy.

K a r l s r u h e ,  d. 13. Listopada. -  Arcyb iskup f rejburgski  przesłał 
oświadczenie swe ministerstwu stanu. niem odpie ra  za rzut ,  jako y  
stawiał op ó r  p raw u  k rajowemu.  Arcybiskup nie cofa żadnego swego 
rosporządzen ia  i postanowił  wyt rwać  zgodnie z kapi tułą na raz obranej  
drodze.  Arcybiskup protestuje przeciw zarzutowi nielojalności.

T u r y n ,  d. 13. Listopada.  — Izby  rospoczną d. 14. b. m. swe posie­
dzenia.  _________

B e r l i n ,  d. 15. Listopada.  — Naj. Ean raczył  nadać:  profesorowi 
Dr.  łde lerowi  w  miejscu, tytuł  tajnego radzcy lekarskiego, a radzcy han­
d lowemu Wi lhelmowi  Lehfeld w Głogowie tytuł  tajnego radzcy handlo-

B e r  li u ,  14. Listopada.  — Na  posiedzeniu buudes tagu  d. 10. b m. 
pan Prukesch dał objaśnienie w imieniu r ządu  aust ryackiego,  jakie Au- 
strya zajmie s tanowisko w kwestyi  wschodniej .  W y n u r z y ł  przy tem n a ­
dzieję , że wkró tce  pokój nastąpi. Poseł  zaś pruski  w  Paryżu  miał oświad 
czyć,  że P rusy wyt rwa ją  w ścisłej neutralności .  Czyl i  w niej wytrwają ,  
to wielkie pytanie ,  jeżeli się potwierdzi  wiadomość  koiesponden ta  gazety 
wroc ławskiej ,  że Napoleon ma zamiar  zwołać  nadzwyczajne zg r om a d ze ­
nie par lamentu,  celem naradzenia się nad rewizyą t raktatów z roku  1815.

— W oj sk ow i  biegli w sztuce strategicznej twierdzą,  że plan skom- 
binowanycb ruchów tureckich po p rawym brzegu Duna ju  w yb orn ie  z o ­
stał ułożony.

(Kor. C%.) B e r l i n ,  6. List. —  W  kwestyi  podrożen ia  zbo ż a  i co 
dziennych pot rzeb do życia można uważać za r zecz pe w ną ,  że rząd nie 
chwyci  się nadzwycza jnych  ś rodków.  Z rapor tów s z c z e g ó ł o w y c h , na ­
des łanych do rządu od  władz powiatowyc li  i p ro wi n cy on a i ny ch  z całego 
kraju,  pokazuje  się, że zasoby zboża i j a rzyn nie są tak szczupłe ,  aby  
się na wiosnę obawiać można większego jeszcze p roduk tów podrożenia .  
Rząd stara się tylko ułatwić ich hande l  tak wewną t rz  jak za granicą.  
W i a d o m o  już,  że clo od d o w o zu  zboża zostało zniesione.  Zniesionem 
ma także być  wkró tce  cło od dow ozu  ryżu.  S ta ło  się to już w H a n o w e ­
rze i O lde nbu rg u ,  i zapewne cały związek celny pójdzie za tym p r z y ­
kładem. Ułalwioneii)  także zostało przez zniesienie kwarantanny  w p r o ­
wadzanie byd ła  zagranicznego,  mianowicie podolskiego,  którego wię­
ksza część idzie do Berlina.  Zawczoraj  NP.  przy jmował  depu tacyą  c e ­
chu rzeźniczego,  która za to ułatwienie składała mu podziękowanie.  
P rz ypr ow adz ane  tu dotąd bydło podolskie wypada  w cenie taniej ,  ani­
żeli meklemburskie,  które zresztą wypro wa dza  się najwięcej  do Anglii. 
Koszta t r anspor towe są wprawdz ie  znaczne,  ale i w tym względzie r ząd 
spodz iewa przyczynić  się do  umniejszenia ciężaru przez  uregulowanie  
komunikacyi  i szybkości  transpor tu.  P iękne  P odo le ,  które tu zaledwie 
z nazwiska znane ,  zostało dla handlu byde lnego  j a kb y  na nowo od k r y-  
tem. Główną  zasługę w tein ma p rezydent  tutejszej pol icyi ,  p. Hinkel-  
dey,  który handel  ten przedstawił  królowi jako najkorzystnie j szy dla 
miasta,  by le  t rudności  pograniczne,  k tóre  go dotąd wst rzymywały b y ły  
zniesione.

W  gabinecie tutejszym odb yw ają  się teraz często narady  w  r ze ­
czach sejmowych.  Dotyczą one po największej  części wewnęt rznego 
p rawodaws twa ,  Przyszły sejm,  k tó ry  z pewnością ma być na 28. b. m. 
zwołany,  będzie zapewne bardzo krótkim. Uwaga rządu zwrócona jest 
g łównie ,  jak we wszystkich innych państwach,  na sprawę wschodnią,  
i nie pozwala zbytecznie odrywać  się do kwestyi  podrzędniejszych i mniej 
naglących.  Składanie mandatów przez depu towanych t rwa wprawdzie 
doiąd.  Są to jednak tylko po jedyncze  p rzypadk i ,  które niemają w so ­
bie nic pol i tycznego.  Z polskich dep u t owanych ,  ile mi wiadomo,  żaden 
mandatu nie złożył ,  co p rzy małej ich liczbie, tylko pochwali ć można.  
Zresztą w y b o r y  na miejsce odchodzących posłów zostały bez zwłoki na 
kazaue.  Książe biskup wrocławski  oddawał  przed odjazdem wizy ty  
wszystkim ministrom i znakomit szym ludziom dw o ru  i s tanu ,  między iu 
nymi i jen. Radowi tzowi ,  k tóry zaczyna  p rzychodzić do zdrowia.  Jen.  
Radowi tz  jest,  jak wiadomo,  katolikiem i to bardzo gorl iwym. Biskup 
wroc ławski ,  do którego dyecezy i  należy także Szląsk aus t ryacki ,  udać 
się ma wkrótce  do W ie d n ia  dla przedstawienia się jego C. K. apos to l ­
skiej mości. . . . .

Dzienniki niemieckie by ły  p rzed niejakim czasem doniosły,  ze hi- 
s lo ryogra f  pruski i profeso r  hisloryi  tutejszego un iwersyte tu ,  p. Rankę,  
udać się ma na dwa lata do Monachium dla założenia tamże osobnej  
szkoły historycznej ,  z g łówn ym zapewne  względem na historyą bawarską.  
P e n s y a ,  która mu była przez rząd bawarski  wyznaczona ,  wynosi ła  około 
9000 tal. P. Rankę był  p od obn o  zdecydowany przyjąć wezwanie .  S ły ­
chać teraz,  że Berlina nie opuści ;  jakoż p relekcye swoje p rzy  un iwersy ­
tecie rozpoczął  dawnym trybem.

Narady  niemieckiego Bundestagu rozpoczęły  się 3. b. m. Dotąd nie 
by ło  w nich nic ważnego.  Poseł pruski  p Bismark Schoenhausen p rz y ­
był  do Frankfur tu .  — W ia dom oś ć  brukselska o [odwołaniu posła fran- 
cuzkiego nie potwie rdz iła  się; mylną by ła  i inna,  wedle której nad gra­
nicą belgijską miał zebrać  się korpus  f rancuzkiego wojska Dowiadu ją  
się jednak od podróżnych ,  ze Belgia granicę swoją od Francyi  ma za­
wsze ba rdz o  silnie obsadzouą i ciągle jest w obawie ,  aby na p rzypadek



z  nim i i d z i e ln y  d o w ó d z c a  sto i  na ich c z e l e ,  k t ó r e g o  w y s ia ł  d o  n ich  
O rner  b a sza .  P o d  terni o k o l i c z n o ś c ia m i  p o ł o ż e n ie  ks ięc ia  G o r c z a k o w a  
je s t  t r u d n e ,  a k lę sk a  za d a n a  r o sy j sk ie j  armii m o g ła b y  p o c ią g n ą ć  za  s o b ą  
z n ie s ie n ie  jej c a łk o w i t e  w  W o ł o s z c z y z u i e .  . , »

  P a t r i e  d z is ia jsza  w ie c z o r n a  p o ś w i ę c a  b i tw ie  p o d  U l t e n ic ą  c a iy
w s t ę p n y  a r ty k u ł  i z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  R o s y a u i e  tam u d e r z y l i  p i e r w s i  na  
T u r k ó w  a w i ę c  tw ie r d z e n ia ,  z e  R o s y a n i e  mają r o sk a z  n ie  z a c z e p ia n ia ,  

M ó w ią c  o  n i e s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  w alk i  dla  R o s y a n ,  takie
dale i  c z y n i  u w a g i :  n ie  c h c e m y  p rz esa d z a ć  w a ż n o ś c i  m a ter y a ln e j  te g o  
p ie r w s z e g o  sp o tk a n ia  się  w ię k s z e j  w a g i ,  r z e c z ą  jest  p e w n ą ,  z e  d la  1 ur  
k ó w  b ę d z ie  o n o  b a r d z o  w a ż n e  w  sk u tk a ch .  J e s t  to  s z c z ę ś l iw y  po c z ą tek ,

• 1  w ie lk i  w y w ie r a  w p ł y w
j e s z c z e  k w e s ly i ,  

w il i  s ię  w  W o ł o -

w o j n y  e u r o p e j sk ie j  z e  s t r o n y  F r a n c j i  n ie  b y ł a  z a g r o ż o n ą .  Ź e  F r a n c y  a 
się  z b r o i ,  s tw ie rd za ją  ś w ie ż e  w ia d o m o ś c i .  T u  są  p o l i t y c y ,  k tó r z y  nie  
dają so b ie  w y p e r s w a d o w a ć ,  ż e  F r a n c y a  p o ta je m n ie  tr z y m a ,  a p r z y n a j ­
mniej w  raz ie  w y b u c h u  w o j n y  t r zy m a ć  b ę d z i e  z  R o s y ą .  C ó z  d z iś  n i e ­
p o d o b n e g o  ?

Rossy a. .
T e k s t  manifestu c e sa rza  M ik o ła ja ,  w e d ł u g  g a z e t  w a r sz a w s k ic h :
P e t e r s b u r g ,  d. 3. L i s to p a d a .  —  M anifest  cesarsk i .  Z b o ż e j  ła sk i  są bajką  

M y ,  Mikołaj I., c e s a r z  i s a m o w la d z c a  w s z e c h  R o s y i ,  kró l  p o l s k i ,  itd.
C z y n im y  w ia d o m o  p o w s z e c h n ie .  M a m ife s te m  n a s z y m ,  w y d a n y m

- t u t  7 ^ - ^ o U  „ r , ,  r<rp o c x ( c ,u  .

w n e e o .  , . . ,
Z a r a z e m ,  z a w ia d o m i l i śm y  ich ,  ż e  w s z y s t k i e  starania n a sze  ku s łu o  

nien iu  p o r t y  śro dk a m i p r z y ja c ie l sk ie g o  p r z e k o n a n ia  d o  u c z u ć  p r a w o śc i  
i s u m ie n n e g o  w y k o n a n ia  traktatów , p o z o s t a w a ły  p r ó ź n e m i ,  zkąd u z n a ­
liśm y  za  r z e c z  n i e z b ę d n ą ,  p o s u n ą ć  w o j s k a  n a s z e  w  K s ię s t w a  uad du naj  
sk ie .  A le  d o p e łn ia ją c  k r o k  t a k o w y ,  z a c h o w a l i ś m y  z a w s z e  n a d z ie j ę ,  z e  
p o r t a ,  u z n a w s z y  s w o j e  b ł ę d y ,  n ie  o m ie s z k a  w y p e ł n i ć  s łu s z n e  żądania  
na sze .

N i e  z iś c i ły  s i ę  n a sze  o c z e k iw a u ia .  .
N ap ró ż t io  n a w e t  g ł ó w n e  m o c a r s tw a  E u r o p y  u s i ł o w a ł y  s w o j e m i  p r z e ­

ło że n ia m i  z a c h w ia ć  z a c i ę t y  o p ó r  rządu t u r e c k ie g o .  N a  j e d n a w c z e  za b ieg i  
E u r o p y ,  na n a s z ę  w y r o z u m i a ł o ś ć ,  o d p o w i e d z i a ł  o n  o b w ie s z c z e n i e m  w o j n y  
i p r o k la iu a c y ą ,  n a p e łn io n ą  k ła m i iw e m i  na R o s y ą  z a sk a rzen ia m i  N a k o -  
niec  p r z y j ą w s z y  d o  s w y c h  s z e r e g ó w  b u n t o w n i k ó w  z e  w s z y s tk ic h  krajów ,  
porta  w s z c z ę ł a  ju ż  na D u n a ju  w o j e n n e  d z ia łan ia .

R o s y a  w y z w a n a  je s t  d o  b o j u :  jej p o z o s t a j e  —  p o ł o ż y w s z y  u fn o sc  
w  B o g u ,  —  u c ie c  się  d o  s i ł y  o r ę ż a ,  a ż e b y  z m u s ić  po r lę  d o  w y k o n a n ia  
tra k ta tó w  i z a d o ść  u c z y n i e n ia  za  o b e l g i ,  k ló r em i  o d p o w ia d a ła  na n ajb ar­
d z ie j  u m ia r k o w a n e  żądan ia  n a s z e  i na s łu s z n ą  t r o s k l iw o ś ć  n a szę  w  o b r o ­
n ie  na w s c h o d z ie  w ia r y  p r a w o s ła w n e j ,  którą w y z n a j e  też  i naród  ruski.

M a m y  m o c n e  p r z e k o n a n i e ,  ż e  nasi  w ie rn i  p o d d a n i  p o łą c z ą  się  z  uann  
w  g o r ą c y c h  m o d ła c h  d o  N a j w y ż s z e g o ,  i ż b y  p r a w ic a  J e g o  p o b ło g o s ł a w i ła

».  ̂ J , -------------- : „ i . . -—  m iała  za -
» W  to b ie

o r ę ż ,  p o d n ie s io n y  p r z e z  n a s  za  św ię tą  i s łu s z n ą  s p r a w ę ,  która m iała  za  
w s z e  g o r l iw y c h  o b r o ń c ó w  w  b o g o b o j n y c h  p r z o d k a c h  na szy ch .
B a n ie  z a u fa łe m ,  n ie c h  s ię  n ie  p o w s t y d z ę  na w i e k i . «

D a n  w  c a rsk iem  S i o l e  w d n iu  20 .  P a ź d z ie r n ik a ,  lata o d  n a r o d z e ­
nia C r y s tu sa  P ana  ty s ią c  o śm s e t  p ię ćd z ie s ią t  t r z e c ie g o ,  p a n o w a n ia  n a s z e g o  
d w u d z i e s t e g o  ó s m e g o .  A

Na o r y g in a le  w ła sn ą  J C M c i  ręką p o d p i s a u o :  M i k o ł a j .
K u r .  w a r s z .

  O d  c z a s u  o d j a z d u  ks ięc ia  M e n ż y k o w a ,  w . ks. K o n s ta n ty  obją ł
t y m c z a s o w y  zarząd  m in is te r s tw a  m a r y n a r k i  i p o ś w i ę c a  s ię  tem u z a tr u ­
d n ien iu  z g o r l iw o ś c ią .  M ó w i ą ,  ż e  u c h y l i ł  m n ó s t w o  n a d u ż y ć ,  k tóre  d o ­
s z ł y  j e g o  w ia d o m o ś c i .

Francya.  , .  ,
P a r y ż ,  d. 10. L is to p a d a .  — T u t e j s z y  p o s e ł  tu r e ck i  z a k u p u  z n o w  

1 0 0 0  k a r a b in ó w  i p o s ła ł  je  m o r z e m  d o  K o n s t a n t y n o p o la .
—  D z ie n n ik i  C o n s t i t u t i o n n e l  i P a y s  o g ła sz a ją  d z iś  a r ty k u ły  

w i d o c z n i e  z  w y ż s z e g o  n a tc h n ie n ia  i p o r ó w n y w a j ą  w y p a d k i  n a js w ie z sz e  
nad  D u n a je m  i ten  z  n ich w y p r o w a d z a j ą  w n io s e k ,  z e  k o r z y ś c i  s ą p o s t i o -  
n ie  O m e r a  P a y s  p o w t a r z a ,  że  t e r a z ,  k i e d y  w r e  w a lk a  1 t r u d n o  ją 
w s t r z y m a ć ,  p o k ó j  ty lk o  nastąp ić  m o ż e  p o  w o jn ie .  C h w a l i  1  u r c y ą ,  ze  
w o j n ę  o g r a n icz a  na s w e  ter i to ry u u i  i n a d a je  jej p o s ta ć  o so b is te j  z w a d y  
z  R o s y ą .  N i e  w c ią g a ją c  so l id a r n o ś c i  in n y c h  m o c a r s tw  d o  w a lk i ,  o d d a la  
w o l n e  p o le  in t e r w e u c y i  e u r o p e j sk ie j ,  tak~że ta m o ż e  z w ię k s z y m  statk iem  
p r a c o w a ć  nad  p r z y w r ó c e n i e m  s p o k o j u  t y l e  p o t r z e b n e g o  lu d o m ,  które  
z p o w o d u  r e w o l u c y i  e u r o p e j sk ie j  w i e l e  ucierpiały.^— W  drugim  a r ty k u le  
d z iw i  s ię  P a a y s  t w ie r d z e n io m  cara w  m a n ife śc ie ,  z e  o n  jest n a p a d n ię ty m  
i ż e  c h w y t a  za o r ę ż ,  a b y  w y j e d n a ć  traktatom  i p r a w u  s w o j e m u  u s z a n o  
w a n ie ,  c h o c ia ż  r z e c z  s ię  ma z u p e łn ie  p r z e c iw n ie .  S ą d z i ,  że  n i e s p r a w ie ­
d l iw a  n a p a ść  i p o g w a łc e n i e  tr a k ta tó w  c iężk ą  po c ią g a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,  
p o n ie w a ż  w ten s p o s ó b  p r z e c iw n i k o w i  w k ła d a  się  b r z e m ie  f a k t ó w ,  p rzez  
które  p o k ó j  n a r o d ó w  z a k ł ó c o n y m  z o s ta ł .  J u d e  p e n  d a n c e  p is z e  z  P a ­
r y ż a ,  że  car w c a le  n ie  c h c e  s łu c h a ć  o  n o w y c h  n o t a c h ,  z e  ich  n a w e t  n ie-  
o d c z y ta .  W e d ł u g  t e jż e  k o r e s p o n d e n c y i  m ia ła  s ię  o d b y ć  k o n f e r e n c y a  
m i ę d z y  P a lm e rs to n e m  a p u ł k o w n ik ie m  Z a m o jsk im  i je n e r a łe m  C h rza  
u o w s k im .  N a z a p y t a n i e ,  c z y b y  p o z w o l i ł  na u t w o r z e n i e  legii p o lsk ie j ,  
miał o d p o w i e d z i e ć ,  ż e  w p r z ó d  m us i  s ię  w  tej m ie r z e  n a radz ić  z  c z ł o n ­
kam i rząd u  a n g ie ls k ie g o  i ż e  rząd  a n g ie lsk i  z n ó w  s ię  o d n ie ś ć  musi d o  
rządu fr a n c u z k ie g o  w  tej m ierze .

— W  j e d n y m  g im n a zju m  w  d e p a r ta m e n c ie  G ir o n d y  a r e s z t o w a n o  6 0  
u c z n i ó w ,  k i ó r z y  za m ia s t  o d m ó w ie n ia  p o r a n n ej  m o d l i tw y ,  z a śp ie w a l i  
m arsza  m a rsy l i j sk ieg o .

—  B r z ł  pisują tu b i tw ie  p o d  O lte n ic ą  w ie lk ie  z n a c z e n i e  i w n o s z ą  
z  t e g o ,  ż e  Ó m e r  basza z c a łą  e n e rg ią  p r z y s t ę p u j e  d o  d z ie ła  i ma plan  
w y p ę d z e n i a  R o s y a n  z  B u k a r e s t u ,  a m o ż e  z  ca łej  W o ł o s z c z y z n y ,  zan im  
o trzy m a ją  pos i łk i .  D otąd  r o z u m ia n o ,  ż e  a rm ie  d o p ie r o  na w io s n ę  r o sp o -  
czną  dz ia łan ia  i d o  tej p o r y  k o c z o w a ć  b ę d ą  p o  o b u  b r z e g a c h  D u na ju .  
Z daje  s i ę ,  że  r o s y j c y  d o w ó d z c y  tak s a m o  m y ś l e l i ,  i ks iążę  (* o r c z a k ó w  
u w a ż a ł  s w o j e  s t a n o w is k o  za p e w n e ,  k i e d y  p o s i ł k ó w  nie  śc iągnął.  D o ­
p ie r o  p o  w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  i g d y  się  d o w ie d z i a n o  w o b o z i e  r o s y j ­
s k im ,  ż e  T u r c y  s p o s o b ią  s ię  d o  p r z e p r a w y  p r z e z  D u n a j ,  z a zą d a ł  G o r -  
c z a k ó w  p o s i ł k ó w , k tóre  p r z e d  k o ń c e m  L is to p a d a  n a d ejść  n i e m o g ą ,  p o  
n ie w a ż  jak się  z d a je ,  c a łe  g ł ó w n e  s i ły  z n a j d u j ą  s ię  r o s y j s k ie  w  B esara  11 

i P o ls c e .  W o j s k o  G o r c z a k o w a  w y n o s i  tera z  o k o ł o  8 0 , (MM). O m e r a  zas  
b a s z y  15(1,00(1 i sk łada  się  z  n a j l e p s z e g o  żo łn ie r za .  J e ż e l i  s ię  uda  
O m e r o w i  b a s z y  p r z ep ra w ić  się  s z y b k o  i s z c z ę ś l iw ie  p r z e z  D u n a j ,  w ó w ­
cza s  armia r o s y j s k a  c ię ż k ie  m ieć  b ę d z i e  za d a n ie ,  z w ł a s z c z a  p r z e c iw  w o l  
n y m  h u fco m  w o ł o s k im ,  k tó r e  s ię  p o t w o r z y ł y  z m i l ic y i  w o ło s k ie j  odm a  
w iającej  s ł u ż b y  w  w o j s k u  r o sy j sk ie m  i p o s z ł y  w  K a rp a ty  T a m  p o s ła ł  
im O m e r  b a sza  broń  i a m u n ic y ą .  C z ę ś ć  z n a c z n a  górali  p o łą c z y ła  s ię

a le  m usi  p o c ią g u ą ć  za  so b ą  w a ż n e  sk u tk i .  T u r c y  
s z c z y z n i e  na trzech  p u n k ta c h ,  p o  b o k a c h  i w  śr o d k u .  Ich  s i ły  ł a t w o  
p o m n o ż y ć  się  m o g ą ,  p o n i e w a ż  są panam i p r zejść  na D u n a ju .  Ich  s t a n o ­
w i s k o  jest w y b o r n e ,  p o n i e w a ż  d o z w a l a  p o ł ą c z y ć  r o ż n e  k o r p u sa  b e z  
w i e lk ie g o  m o z o łu  w z n a c z n e  s i ły  i d la  te g o  p r ó ż n o  u s i ło w a l i  R o s y a u i e
ich  p r z e p ę d z ić  p r z ez  rzek ę .  . , . n

—  O  m a n ife śc ie  cara tak sa m o  m ó w i  P a t r i e ,  jak d z is  z  rana P a y s .
P a r y ż ,  1 1 .L is to p a d a .  —  S p r a w a  s p i s k o w y c h  o p e r y  k o m ic zn e j  w c z o r a

i dz iś  b y ła  p r o w a d z o n a  p r z e d  są d em  p r z y s ięg ły  cli .  W c z o r a  za m k n ię to  
s łu c h a n ie  ś w ia d k ó w ,  a p r o k u ra to r  r o z p o c z ą ł  s w ó j  w y w ó d ,  k tó ry  dzisiaj  
dalej p r o w a d z i ł  P o  u k o ń c z e n iu  w y w o d u  o b r o ń c y  g ło s  zajmą.

 J u t i o  w y j e ż d ż a  k r ó lo w a  h iszp a ń sk a  d o  M a d r y tu .
_  W  ty c h  dn iach  ud a ł  s ię  pre fek t  p o i i c y i  z  p o s łe m  tureck im  na  

cm en ta r z  o jca  L a c h a ise ,  o b y  tam w y b r a ć  m ie j s c e ,  w którem  mają się  c h o ­
wać zm arli  w P a r y ż u  m u z u łm a u i .  .

_  D z i ś  z a m ie śc i ł  M o n i t o r  w i a d o m o ś ć  o  w e jśc iu  Hot d o  B o s fo r u .  
R o z u m ia n o  że  w  sk u te k  tej w ia d o m o ś c i  kursa p a p ie r ó w  s p a d n ą ,  a le  to  
n ien a stą p i ło .  S p e k u la n c i  r o zn o s i l i  w ie ś ć ,  ż e  R o s y a n i e  o d n ie ś l i  z w y c i ę ­
s t w o ,  g d z ie  i ja k ie ,  n ie u m ie l i  p o d a ć .  .

 k i lku dni z n ó w  się  staje  kw es t ia  ż y w n o ś c i  d r a ż l iw s z ą ,  na w s z y ­
stk ich  targach z n a c z n ie  c e n y  p o d s k o c z y ł y .  . . c

—  D o n ie ś l i śm y  p r z ed  kilku dn iam i o  zn a c zn e j  zm ia n ie  w  w o js k u  tran-  
c u s k ic m ,  l e k k ie  pu łki  p i e c h o t y ,  mają b y ć  z a m ie n io n e  w l i n i j o w e ,  i 10 ba­
ta l io n ó w  s t r z e l c ó w  w in c e n sk ic h  u t w o r z o u y c b .  l a  zm ian a  n ie  jest  p o ­
w ię k s z e n ie m  armii fra n cu sk ie j .  W  k a ż d y m  p u ł k u  l in i jo w y m  b ę d z ie  j e ­
dna kom p a n ia  m n ie j ,  a n o w e  b a ta l io n y  ty le ż  b ę d ą  l i c z y ł y  z o n ie r z a ,  i le  
b ę d z ie  u w o ln i o n y c h  z  s z e r e g ó w .

  M ó w ią ,  ż e  pan  D e la in a rre  w ła śc ic ie l  d z ien n ik a  P a t r i e  dosta ł  p o -
m ięsza n ia  z m y s ł ó w  w  sk u tek  d o ś w i a d c z e ń  z w iru ją ce im  sto łam i.  B y ł  o n  
z a p a lo n y m  stro n n ik iem  tego  f e n o m e n u  d o tą d  niczern u ie o b j a ś m o u e g o .
P o d o b n e m u  o b łą k a n iu  u le g ł  p r e fek t  C a lv a d o s .

 W e  F r a n cy  i p o s t a n o w i o n o  z a r z u c ić  sy s te in a l  c e ł  o d r ę b n y c h ,  p o -
n ie w a ż  się  o k a z a ł  z g u b n y m  w  sk utk ach .

—  P a n  W i n t e r h a l t e r ,  k tó r y  b y ł  p ortrec is tą  u r z ę d o w y m  r o d z in y  o r ­
le a ń sk ie j ,  m aluje  teraz  portret  cesa rza .  K o p ie  z  te g o  po r tr e tu  b ę d ą  r o z-  
s e ła n e  p o  d e p a r ta m en ta ch .

Any Ha.
L o n d y n ,  10. L i s to p a d a .  —  P r z y g o t o w a n i a  d o  lo n d y ń sk ic h  k o u f e -  

reu cy i  p o k o j o w y c h ,  o  k tó r y c h  na  s ta ły m  lądz ie  j e s z c z e  m ó w i ą ,  a lb o  z b y t  
są w c z e s n e ,  a lb o  się  o p ó ź n i ł y ;  p o n i e w a ż  d w ie  n a d e s z ły  a u t e n t y c z n e  w i a ­
d o m o ś c i  z  P ete rsb u rg a  i Bu’ka r e s tu ,  k tó r e  n a w e t  n a jz a lw a r d z ia lsz e  na-  
dz ie je  w p ro ch jza m ien ia ją  i psują  w s z e lk ą  u fu o ść  w  d y p l o m a c j ą .  M anifes t  
w  d z ie n n ik u  I n s t c r b u r g s k i m  o ś w ia d c z a ,  ż e  w o jn a  jest  n ie u c h r o n n ą ,  
ce le m  ukaran ia  T u r k ó w  za o d r z u c e n ie  u m ia r k o w a n y c h  żądań  r o ssy j s k ic h  
i n a u cz e n ia  ich s z a n o w a n ia  trakta tów . M a n ifes t  ten  n aj lep iej  p r z e k o n y ­
w a  j a k i c h  się  k ła m stw  d o p u s z c z a ł y  organa  r z ą d o w e ,  jak P i m e s ,  C h r o ­
n i c i e  P o s t ,  które  w c iąż  p r a w i ły  o  d z iw n e in  u s p o s o b i e n iu  rządu  r o ­
s y j s k ie g o  d o  p o k o ju .  S z c z e g ó ln i e j s z e  r zu ca  ś w ia t ło  ó w  m anifest  na us i­
ło w a n ia  p o s ł ó w  w  K o n s t a n t y n o p o lu ,  a b y  w s t r z y m a ć  O m e r a  b a szę  o d  
p ie r w s z y c h  k r o k ó w  n ie p r z y j a c ie l s k ic h ,  g d y  ty m c z a se m  c es a r z  r o sy j sk i  
r o z k a z a ł  a rm iom  z Besarabii  s p i e s z y ć  na p o m o c  n ie d o ś ć  l ic z n y m  z a s tę ­
p o m  r o sy jsk im  w  W o ł o s z c z y z u i e .  N i e n a p r ó ż n o  w ię c  p o d n o s i ł  g ło s  sw ó j  
H e r a l d  na b e z e c n o ś ć  m in is ters tw a  a n g ie ls k ie g o ,  które  s ię  tak w id o c z n e j  
d o p u s z c z a ł o  z d r a d y  s w e g o  sp r z y m ie r z e ń c a .  D r u g a  w ia d o m o ś ć  n a d e s ła n a  
z  rosy jsk ie j  g łó w n e j  k w a t e r y  na W i e d e ń  te leg ra fem  d o n o s i ,  że  b i tw a  z a ­
sz ła  z n a c z n a  p o d  O l t e n i c ą ,  w  której R o s y a n i e  utracil i c z tern a stu  s z t a b o ­
w y c h  o  l ic  er  ó w  i byl i  z m u s z e n i  c o f a ć  s ię  ku B u k a re s to w i.  Ni kt ,  o k r o m  
d o j r z a ły c h  d o m u  o b łą k a n y c h  w B ed la m  m e o śm ie ł i  m am ić  p u b l icz u u śc i ,  
ż e  u s i ło w a n ia  u tr z y m a n ia  p o k o j u  r o z b i ły  s ię  o  u p ó r  O m e r a  b a s z y ,  ze  
ro sy jsk i  m anifest  z 3. L i s t o p a d a ,  d o p ie r o  p r o w o k o w a n y m  zo s ta ł  p r z e j ­
ś c iem  p r z e z  D unaj O m e r a ,  a lb o  ze  s tracon a  b i tw a  kam panią  u k o ń c z y ł a  
i R o s y a  b a r d z o  się  tem  zastraszy ła .  A le  u nas n ie  z a b ra k n ie  na g o r ą ­
c z k o w y c h  s p e k u la n ta c h ,  k tórzy  z  A d v e r t i s e r e m  już  w id z ą  cara ta rza ­
ją ceg o  się  w k u r z u ,  a lb o  jak z S u n a  tr z y m a ją c e g o  na g ie łd z ie  drąg na  
b u l d o g ó w ,  p o n i e w a ż  car sk o r o  z o c z y  f lo ty  w  K o n s t a n t y n o p o lu ,  to  n a ­
ty ch m ia st  s ię  inaczej  nam yśli  i p o d a  m im o ki l ka krop l i  kr wi  u r o n io n e j  
rękę  d o  7.g o d y .  A n g ie lsk ie  i f ra n cu sk ie  w o j e n n e  o k rę ty  d a w n o  juz  w p ły -  
n ę t y  d o  D a r d a n e l ó w  i z a p e w n e  p o w o l n y  s w ó j  ruch u s k u t e c z n i ły  aż  d o  
z ło t e g o  r o g u ,  a pan b a ro n  B r u n n o w  p o s e ł  ro sy jsk i  jak Siedział tak s ie d z i  
w L o n d y n i e  i nie  c zy n i  ż a d n y c h  p r z y g o t o w a ń  d o  o d ja z d u .  W  ie lk ie  j e ­
s z c z e  z a c h o d z i  p y t a n ie ,  c z y l i  flagi z a c h o d n ie ,  c h o c ia ż  p o w ie w a j ą  na B o s ­
f o r z e ,  zm ię k c zą  up ó r  cara  W i e m y  teraz  ty lk o  t y l e ,  ż e  T u r c y a  p r z e c iw  
p o b o ż n e m u  ż y c z e n iu  lord a  A b e r d e e n a  i lorda  C ia r e n d o n a  o d w a ż n ie  
i s z c z ę ś l iw ie  s ię  b i j e ,  ku b o le s n e m u  z d z iw ie n iu  T i m e s a .  O n  to w y c z e ­
kuje  klęski  O m e r a  b a s z y ,  jak się  o k a z u j e  z osta tn ich  j e g o  a r t y k u łó w ,  —  
n a j le p sz y m  to d o w o d e m ,  jak rzą d ,  a lbo  w ię k sz a  j e g o  c zę ść  pragnęła  sp ó r  
len  z a k o ń c z y ć  u le g ło ś ,  ią T u r c y i .  A  jeże li  j e g o  p r z y p u s z c z e n ie  je st  pra-  
w d z i w e i n , ż e  porta  m o ż e  się  t y lk o  s p o d z ie w a ć  d y p lo m a t y c z n e j  p o m o c y  
z e  s t r o n y  Anglii  i F r a n c y i ,  n ie d o p u sz c z a  się  s p r z e c z n o ś c i ,  b o  c h o c ia ż b y  
n a w e t  O m e r  basza  R o s y a n  za Prut w y p a r o w a ł ,  to  jednak  oni w r ó c ą  na-  
p o w r ó t  i o d n io są  o s t a t e c z n e  z w y c i ę s t w o .  In ne  p ism a w ie lk ie  zak ładają
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nadz i e j e  na m o r a ln y c h  s ku tk ac h ,  jakie  w y p ły n ą  z klęski r o s y j sk i e j ,  ale 
d o  taki ch  r e w o l u c y j n y c h  sp ek u l acy i  T i m e s  n i e p r zy w i ę zu j e  ż adne j  wagi .  
W  p e w n y m  wzg lędz i e  C h r o n i c i e  p r z y b y w a  w p o m o c  po l i t yce  T i m e s a .  
W  k o ń c u  j ed ne g o  a r t y k u łu  ws t ępnego ,  w k tó r y m  dz i enn ik  ów  p ee low sk i  
n i ezmie rn i e  się c ieszy z p o w o d z e n i a  oręża  t u r eck i ego ,  c z y t a m y :  na l eży  
na m  n i ez ap om ina ć ,  ze kon tro la  powinna  b y ć  z a p r o w a d z o n a  nad  po l i t yką  
p o r ty ,  za p o m o c  ma terya lną .  S t r zegąc  s t ol i cy  t ur ecki e j  i c za r neg o  morza ,  
po w in n i ś m y  sob ie  z ab e zp i e cz yć  p r a w o  i mo c  p r z y p a t r y w a n i a  się w y p a d ­
ko m  w o je n ny m ,  a b y  sk o r o  u z u r pa to r  bę dz i e  w y p a r o w a n y ,  uk ł ad  u ł a ­
tw io n y m  został  p o d  w a ru n k i e m ,  że  się w y r z e c z e  wsze lk i ego  mieszan ia  
się do  sp r aw w e w n ę t r z n y ch  n i epod l e g ł e go  pańs twa.  C zas  nade jdz i e ,  
gdzie  c a r  mieć będz i e  p o w ó d  do  c i eszen ia  się,  że  u s i łowania  j ego  o rga  
n ó w  i wie lbi cie l i ,  od e r w an i a  Anglii  od s p r a w y  po r t y ,  n ie  uda ły  się Nasz  
r z ąd  w y t r w a ł  w swo je j  po l i t yce ,  m i m o  ob e lg ,  k tó r e  miotal i  p r z ec i wn i cy  
na  n iego z p o w o d u  o s t rożnośc i  i mimo rad p r zy j ac ió ł  p o z o r n y c h ,  k tó r zy  
t ł umacząc  go, oczerni al i  o  zd r a d ę  i t chó r zos two .  M o c a r s tw o  chcące  o d e ­
g rać  rolę r oz i emcy,  p o w i n n o  się po ka za ć  ró w n ie  s p r a w i e d l i w e m , jak si l­
i ł em,  a t er aźn ie j sze  s t ano wi sko  flot  p o ł ą c z o n y c h  na d a j e  Anglii  i F r a n c y i  
p r a w o  w y k o n y w a n i a  p rzy j ac i e l sk i ego  w p ł y w u  na T u r c y ą .  Ich po l i t yka  
mieć  będz i e  na ce lu  zaws ze  p ok ó j  i m am y  u i ep ł on ną  nadz i e j ę ,  ze  u p ó r  
c a r a  w kró t ce  się u łagodzi .

—  Na bank i ec i e  w czo ra j s z y m lorda  M a y o r a  nic nie za sz ło  g o d n e g o  
w spom nien i a .  L u k u l l u s o w e  p o t r a w y  sz ły  t r y b e m  z w y c z a jn y m ,  m o w y  
n a w e t  po  na s y ce n iu  s i ę ,  b y ły  b a r d z o  w s t r zemięź l iw e ,  nie w idać  b y ł o  
an imu szu  s zampa ńsk i eg o ,  l ord  A b e r de e n  t ylko w sp om ni a ł ,  że pok ó j  na - 
de w szy s t ko ,  p o d  jego  p ła szczem ty lko  p o w o d z i ć  się d o b r z e  m oże  św ia tu  
i tego p r agn i e  j a ko  chrześcianin.  .Jeżeli w ięc nie będz i e  w y ra ź n e j  p ro-  
w o k a c y i  p r ze c i w  Angli i ,  nie bę dz i e  też  miała  w o jn y .  L o rd  Pa lme r s t on  
w  swej  m o w ie  chw yc i ł  się s t are j  swo je j  t ak t yk i ,  gdy nic nie chce  p o w i e ­
dz ieć  po l i i ycznego,  wyp i ł  za z d ro w ie  p i ę kn yc h  ko b i e t  angie l ski ch ,  o s t r a ­
s z nyc h  nie wspomnia ł .  O t ó ż  wszys tko ,  co  s p r aw o zd an i a  op i e wa ją  o uczci e 
w y p r a w i o n e j  na cześć no w eg o  l o id a  ma jo r a  L o n d y n u .

T i m e s  n i e  m o ż e  s o b i e  w y t ł u m a c z y ć  t e g o  f a k t u ,  j a k  m o ­
g ł o  12,000 T u r k ó w  p o b i ć  n a  g ł o w ę  R o s y a u ,  k t ó r z y  w  20,000 
u d e r z y l i  n a  T u r k ó w  i c o f n ę l i  s i ę  d o  B u k a r e s t u .

A.uslrya.
W i e d e ń .  6. List .  —  J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  dz i ennik  z w y k l e  

d o b r z e  i n f o rm o w a n y  pis ze  w  liście z W i e d n i a  p o m i ę d z y  i nnemi :  W’ sk u  
t ku  w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  p r ze z  T u r c y ę ,  A u s t r ya  u j r za ł a  się b y ć  z m u ­
s zo ną  ws t r zy mać  na  chwil ę  sw o je  k roki  p o ś r ed n i cz ę ,  a b y  je bo w ie m  
dalej  p r ow a d z i ć ,  p o t r zeb a  b y ł o  p r z ed ew sz y s t k i e m  w ie dz i e ć ,  j ak gab i r e t  
r osy j sk i  w y p o w i e d z e n i e  to p r zy jmie  i co  w tym względzi e  po s t anowi .  
R z ą d  a us t ry ac k i ,  pisze na i nnem mie j scu  ten d z i en n i k ,  w ie rn y  s w o je m u  
sys t e mow i  p o k o j o w e m u ,  nie mógł  w  o b e c n y c h  oko l i c znośc i ach  p o w ą t ­
p i ewać  by na j m n ie j  nad  w ła snemi  swerni  o bow iąz kam i .  D o p ó k i  w ła sne  
jego i nt eresa  nie bę dą  za g ro ż o n e  w o jn ą  b e z p o ś r e d n i o ,  A us t r y a  p o z o s t a ­
n ie  neu t r a lną .  Mog ła  b y ł a  oua  p o s t an ow ie n i e  o  tern ł a twiej  u c z y n i ć ,  iż 
p o n a w i a n e  zap ew n ie n i a  gab ine tu  p e t e r s b u r gs k i eg o  na s t r ęcza ły  to  p r z e k o ­
n an i e ,  iż R o s y a  w ża den  sp os ób  Die ma zamia ru  na ru sz an i a  ca łości  p ań ­
s twa  o t t o ma ńs k i eg o ,  t udzi eż  niezawi słośc i  su ł t ana .  Z drugi ej  s t r o n y  n e u ­
t r a lność  ta d oz w a la  k o rz ys t a ć  z p r z y j a zn e j  skądinąd  oko l i c znośc i ,  aby  
p r a c o w a ć  nad  p r z y w r ó c e n i e m  p o k o ju  na d r o d z e  roze jmcze j .  T y m c z a s e m  
o t r z y m a n o  ważną  z P e t e r sb u rg a  w i ad o m oś ć ,  iz R o s y a  t r zym ać  się będz i e  
swo je j  w y cze k u j ące j  r o l i ,  n ie  r ozp oc z n i e  k r o k ó w  z a c z e p n y c h  i p o p r z e ­
stanie na o d p o r n y c h ;  n ie  w y łą cza j ą c  w sza kż e  p r zy j ęc i a  p r o p o z y c y i  p o ­
rozumien i a  się. T e  za spaka j ące  zap ew n ie n i a  gab ine tu  pc r s bu rgs k i cgo  nie 
Zaniedbaj ą umoc n i ć  nadzi e i ,  iż wczas i e  z imy  wielk i e o p e r a c y e  w o je n n e  
n i e p o d o b n e  będą  w ks i ę s twach ,  a p r zez  ten  czas u d a  się nak łon i ć  s t r o n y  
do  zg o d y  i p o kó j  na w sch od z i e  p r zy w róc i ć .

—  P r ó b y  j a zd y  na  ko le i  s emmer ingski e j  o d b y w a j ą  się codz i e nn i e  bez  
p r z e r w y .  P r ze d  pa r ą  dniami  je źdz i ł  na  tej  kole i  s ze f  nacze lne j  w ła d z y  
po l i cy jne j  fra. K e m p e n  z w ie lu  w o j s k o w y m i  u r zędn ikami .

—  Z nac zna  l iczba z a m oż ny ch  rodz in  wo łosk i ch  p r z y b y w a  ciągle do 
W i e d n i a ,  ch ron i ąc  się p r z e d  wo jną .

—  W  p r z y p a d k u  o b r a z y  żo łn i e r zy  aż d o  f e ldwe b la  l ub  wachmis t r za  
p r z e z  o s o b y  cyw i lne j  j o r y z d y k c y i  p o d p a d a j ą c e ,  N P a n  nakaza ł  n a s t ę p u ­
j ące  p os t ęp o w an i e :  J eżel i  o b r az a  nas t ąpi ł a  w  t en  spos ób ,  iż zd an i em  k o ­
me nd an t a  h o n o r  w o j s k o w y  do tk n i ę ty  zos t a ł ,  w t e d y  ko m e n d a n t  w celu 
do ch o d ze n i a  o b r a z y  uda  się d o  właśc iwe j  w ła d z y  s ąd ow e j  i w y z n a c z y  
za s t ępcą  j ed ne g o  z o f i c e ró w ,  k tó r e go  imię w ła d zy  ś l ed z two  p ro w ad zą ce j  
don i e s i e ,  a o f i c e row i  t em u  s łu ży  wszelk i e  p r a w o ,  j a k i e b y  r ze czyw i śc i e  
o b r a ż o n e m u  s łuż yć  p o w i n n a .

—  O s i - D e u t s c h e  P o s t  p is ze :  Pó źn o  w ie c zo re m  chodz i ł a  p o g ł o ­
ska ,  iż nadesz ł a  z H e r m an s t a d t u  depesza  d o n o s z ą c a ,  iż w z m ia n k o w a n a  
w c z o ra j  po ty czk a  p o d  D ż j u r d ż e w e m  by ł a  p r a w dz iw ą  b i twą  nie  lak jak 
d o n o s z o n o ,  i że do  l i czby  T u r k ó w ,  k tó r zy  ost rze l iwal i  m i a s t o ,  t r z eba  
P rz y da ć  j e d n o  ze ro ,  tak że zamias t  800  do  1,000, p o w in n o  b y ć  800 0  do 
10,000.

— W  H er ma ns t ad z i e  w ysz ło  obw ie sz cz en i e  fmpor .  księcia Ka ro l a  
S c h w a r z e n b e r g a  w o j sk o w e g o  i c yw i ln eg o  g u b e r n a t o r a ,  iż dz ia ła lność  
s ą d ów  d o r a ź n y c h  cyw i ln yc h  na zb ro d n i e  r a b u n k u  za w ie sz on a  zos t a je  ze 
w zg l ędu  na o b e c n e  okol i czności  w d y s t ry k c i e  w o j s k o w y m  Udve rhe ly ,  
a  w miejsce  ich w c h o d z ą  s ądy  do r aź n e  w o j sk ow e .  Ka żdy  w  o b r ęb i e  
j u r y z d y k c y i  tych  s ą dó w  s c hw y t an y  rozb ó j n ik  l ub  też p o  zb i egni ęc iu  z t a ­
k o w e g o  n i e p r ze rw an i e  ścigany,  p o d p a d a  w o j s k o w e m u  p os t ę po w a n i u  do 
r a ź n e m u  i k a r a n y  bę dz i e  kulą.  T a k ż e  ka rze  śmierc i  p o d p a d n i e  każdy  
b e z  różni cy  s t anu i b e z  w zg l ędu  czy jest  O r a b u n e k  p o s ą d z o n y  lub  me,  
jeżel i  na leży  do  zb i ego wi s ka  w zamia r ze  rozbo ju  l u b  z d r a d y  g łównej  
i z b ron i ą  w  r ę k u  s c h w y t a n y  będzie .  Ka żdy  zaś podl egać  będz i e  pośl ę 
w an iu  w o j e n n e m u ,  a wed l e  okol i cznośc i  d o ra ź n e m u ,  kto w ob ręb i e  
j u r y z d y k c y i  s ą d ó w  w o j e n n y c h  do r aź n yc h ,  choc iaż  n i e  s c h w y t a n y  z b r o ­
n ią  w r ę k u ,  t akow ą  b e z p r a w n ie  pos i adać  będzie .

—  J a n n i  Katargi  ob sz e r ne  czyni  p r z y  ś l edz tw ie  zeznan i a ,  w  sku t ku  
k t ó r y c h  wiel e  o sób  wz ię to  p o d  areszt .  O n  ró w n ie ż  w y k r y ł  z a b ó j c ów

Menemen l i s a  swe go  t o w a rz ys z a ,  k tó r y  u p r o w a d z i ł  p.  B a r r y  i wym óg ł  
25 ,000 zlr .  w y k u p n a .  Menemen l i  chcia ł  b o w ie m  z p ien i ędzmi  s ch ron ić  
się do  G re c y i ,  a le  ciało j ego zna l ez ion o  w  m o r z u  a  p i en i ędzy  p r z y  nim 
nie by ło .  Ka f i s zy  i p r ze w o źn ik  łódk i  z a m o r d o w a l i  r oz bó jn ik a ,  i z r a b o ­
w aw sz y  go wr zuc i l i  do  morza .  Za te p ien i ądze  kupi l i  g run t a  p o d  W u r l ą  
i żyli bez  k ło p o t ó w .  A re s z t ow an i  zeznal i  w s z y s t k o ;  na  żądani e j ene r a l -  
uego ko nsu l a tu  f r a nc u zk i e g o ,  g run ta  ich w  war tości  900  fs. o b ło ż o n o  
s ek w es t r em ,  tak w ięc  p. B a r r y  część p i en i ęd zy  s w o ic h  o t r zy m a .  W i e l e  
o sób  s k o m p r o m i t o w a n y c h  jes t  z eznan iami  K a t a rd z i e g o ;  kupie.c j ed en  
gr eck i  w dn iu  s t aw ien i a  się j ego  spr zeda ł  w szys tko  i u sz c e ł  do  G rec y i .  
N o w y  g u b e r n a t o r  S m y r n y  l zmai l  b a s za ,  renega t  g r e c k i , k t ó r y  n i egdyś  
popełni ł  m o r d e r s t w o  w S m y r n i e ,  a p o t e m  uszedł  i p r z y j ą ł  t u r b a n ,  nie-  
jest s zczegó lny m p rzy j a c i e l e m G r e k ó w ,  ale c z łow ie k  to en e r g i c zn y  
i zdo lny  u t r z y m a ć  pu b l i c zn e  bezp i e cze ńs t w o .

Turcy a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  n ad es z ł y  do  W i e d n i a  na dn iu  11 L i s t o p ad a  

w iadomości  z 3.  b. tn. W e d ł u g  n ich  w iedz i a no  w  d. 2. b. tn. że  U m e r  
basza roz p oc z ą ł  k rok i  n i ep rzy j ac i e l sk i e  n ad  D u n a j em .  W e d ł u g  t ur eck i ch  
sp r a w o z d a ń ,  p r z e k r o c z y ł o  25 ,000 T u r k ó w  p o d  W i d y n i e m  Duna j .  P i ę ­
ciu j e ńcó w  rosy j sk i ch w y ż s z y c h  s t opn i  s p r o w a d z o n o  d. 2. b. m. do  K o n ­
s t an tynopo l a .  W  B o s f o r ze  z n a j d o w a ł o  się 8  w o j e n n y c h  p a ro w c ó w ,  2 
angielskie i 2  f r ancusk ie  o k rę t y  l in i j owe  z f l o ty  po ł ąc zo ne j .  W o j s k u  s t o ­
j ącemu  po ko sza r a ch  w K o n s t a n t y n o p o lu  oz na j m ion o ,  że  a rmia  t ur ecka  
p rzesz ł a  p o d  W i d y n i e m  i że  z w y c i ę s t w o  odni eś l i  T u r c y  w Az y i  nad  Ro-  
syana mi ,  p o c z e m  us t awien i  po  dz i ed z i ńca ch  żo łn i e r ze  modl i l i  się. C z ł o n ­
kowie  d y w a n u  częs to  się s c h o d zą  na o b ra d y .  Pos ł a  f r a nc us k i eg o  j e n e ­
rała B a i a g u a y  d ’Hil l iersa  s p o d z i e w a n o  się w dniu  14. b. m. w  K o n s t a n t y ­
nopo lu ,  B a n k i e r o w i e  g r e c c y  o ś w ia d cz y l i ,  że  za l i czą  zna cz ne  s u m m y  na 
pocze t  po ży czk i  z ac i ągnąć  się mającej .  O d  a z i a t y c k i e j  a r t n i i  n a d e ­
s z ł a  w i a d o m o ś ć  d.  2.  b.  ui że T u r c y  z d o b y l i  S z e f k a t i  1.

—  W e d ł u g  n a jn o w s z y c h  w iadomośc i  z B n ka re s t u  T u r c y  w kro czy l i  
do W o ł o s z c z y z n y  w 50,000,  z t y ch  16,000 stoi  p o d  G i u r g e w e m ,  18,000 
p od  Ka l a f a t e m,  5000  p o d  D z u r d z u  i 600 0  p o d  Ka l a ra szem.

—  O  b i twie  p o d  G i u r g e w e m  pis ze  W  a n d e r e r ,  że  3. i 4. Lis t op.  
z o bu  s t r on  u t r z y m y w a n o  og ień  a rmatn i .  M ie sz ka ń cy  t ł umami  uc ieka j ą  
do  Bukares tu .  W  r o s y j s k i m  o b o z i e  g o t o w a n o  s i ę  d o  w a l n e j  
b i t w y  w d n i a c h  10. ,  11. l ub  12. b.  P o d o b n o  O m e r  ba sza  chcia ł  się 
z g łó w n ą  sw o ją  armią p r z e p r a w i ć  p r z ez  D u n a j  p o d  Sil istrią.

D a i l y  N e w s  pisze z B u k a re s t u ,  ż e  ks iążę G o r c z a k ó w  os t r zeg ł  ko- 
mi syą  r z ą d o w ą  za m i a n o w a n ą  p r z ez  h o s p o d a r a ,  a z ł oż on ą  z b o j a r ó w ,  a b y  
się wszys tk i ego  w y s t r z e g a l i , c o b y  mog ło  ro z g n i e w a ć  cara .  O s o b y ,  k tó r e  
r o zn os zą  f a ł s z yw e  pogło sk i ,  b ę d ą  ka r a n e  b e z  ż ad n e g o  w z g i ę u u s z u ­
bienicą.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  13. L is t opada .  —  N a  pos i edz en iu  wcz o ra j s zem  sądu  p r z y ­

s i ęg łych  zas i adł  na ł aw ic  o s k a r ż o n y ch  J a k ó b  R ad z i s z e w sk i ,  c ze l adnik  s t o ­
larski  z 6c iu  w s p ó ln i k a m i , D an i e l e m S c h u l c e m ,  cze l adn ik i em r zeźn i ck im  
z P o zn an i a ,  Be n j a mi nem  S chu l ce m ko t l a r z em i w łaści c i e l em d o m u  z M o ­
siny,  A ugus t em S ch u l c e m  z Mos iny ,  Ju l i a n n ą  S c h u l c ,  żo ną  s t e lmacha 
z P o zn an i a ,  E rn s t em  S ch m i d t  h a u sk ne ch t e m  i j ego  żoną  K o n s t a n c y ą  
Sch mi d t  z Poznan i a .  Z  o s n o w y  skarg i  p o k a ż e  się o  j ak i e  z b r o d n i e  z o ­
stali o ska r żen i .  T u  t y lko  w s p o m n i m y  o s zczegó ln i e j s zym w y p a d k u , że  
J a k ó b  Radz i s zewsk i  c z t e ro k ro tn i e  k a r a n y  z łod z i e j ,  k t ó r y  ze  swy mi  w spó l ­
nikami  w  in n yc h  sp r aw ach  aż do  o st atn i ej  chwil i  z ap i e r a ł  się d o k o n a n y c h  
z b r o d n i ,  t e r az  p r z ed  s ądem w r ę c z  o ś w ia d c z a ,  że  on po pe ł n i ł  kr adz i eże ,
0 k tó r e  go  o ska rż on o ,  a res z ta  z n a jd u j ą c yc h  się z n im o s k a r ż o n y c h  jes t  
n i e w in n a ,  acz  z św ia de c t w  i ak tó w  w y p ł y w a  ich wina .  —  Z ak tu  o sk a ­
rżen ia  p r z y t a c z a m y  p o k r ó t c e  co na s t ępu je .  W  mies i ącu  L i p c u  r. 1852.  
s k r a d z io n o  p. Ch ro śc i ń sk i e j  w Gnieźn i e  z z amkn ię t e j  i zby  i z z amknię t e j  
s za fy  r z e c z y  r ó ż n e ,  wa r tośc i  30  tal.  S p o s t r z e ż o n o  p o  tej  k r a dz i e ży  s u ­
knią  j e dn ę  p. Ch rośc iń sk i e j  u ś l usa rki  p e w n e j  w Gn ieźn i e .  T a  t ł u m a ­
cz y ł a  s i ę ,  że  ją kup i ł a  od R o se n zw c i g  z P o z n a n i a ,  u k tór e j  j es zcze  dwie  
i n ne  sukn i e  p. Ch roś c i ń sk i e j  zna l ez iono .  Ś lu s a r k a  o ś w ia d cz y ł a ,  że s u ­
knię  kup i ł a  od  niejakiś  K n a p p e ,  u  k tó re j  zna l ez iono  p r z y  r ewizy i  j e szcze  
r ęczn ik  Chrośc ińsk i e j .  K n a p p e  tw ie r dz i ł a ,  że r z eczy  te kup i ł a  od  J u l i a n n y  
S ch u l z  i późn ie j  znikła.  W ł a d z a  po l i cy jna  miała  w  po de j r ze n iu  o tę 
k r adz i eż  R a dz i s ze ws k i ego  i Dan i e l a  S c h u l c a ,  o b u  p o d e j r z a n y c h  z b r o d n i a ­
r zy ,  p o n i ew aż  ich w i dz i ano  w n o c y  na taras ie  za kośc i o ł e m f r a nc i s z ka ń ­
skim.  D ru g ą  k r adz i eż  p o p e łn i o n o  w  n o c y  z I. n a  2.  W r z e ś n i a  r o k u  1852 
w P o z n a n i u  u ku pca  K o tw ic a ,  do  k tó r e go  k r a m u  na koz ie j  u l i cy  z b r o ­
dn i a r ze  w łamal i  się i zab ra l i  t o w a r ó w  za 3(10 tal.  N i e  t y lko  prze ł amal i  
ż e l a zo  za ł o żo n e  na d r zwi  k r a m u ,  a le  j es zcze  d w o je  d r zwi  do  n i ego  w y ­
łamali .  P o n i e w a ż  kilka ce tn a ró w  t o w a r ó w  sk ra dz io no ,  p rze to  wn iosek  
b y ł  oczy wi s ty ,  że ki l ku z b r o d n i a r z y  k radz i eż  tę pope łn i ło .  W  pomi e ­
szkan iu  też Ju l i a n n y  S chu l z  z as t ano R adz i s zewsk i ego ,  Dani e l a  Schu l ca
1 Ben i amina  Schu l ca  d z i e l ący ch  s i ę c z ę ś c i ą s k ra dz i o ny ch  t owarów.  O p r ó c z  
t ego zna l ez iono  u Augus ta  Schu l ca  w Mosini e  i u  hauskuech t a  E rn s t a  i K on -  
s t ancyi  m a ł żo nk ów  Schmid t  c zę ść  t ych  t o w a ró w .  Po sp r aw d ze n i u  o k o ­
l iczności  t o w a rz y s z ą c y c h  lej z b ro d n i ,  sąd skazał  1)  J a k ó b a  R a d z i s z e w ­
sk i ego  na 8 lat więz ienia  w do m u  ka rn y m  i na 8 lal po d  d o z ó r  po l i cy jn y ,  
2 )  Ju l i a n n ę  Sc hu l z  na  2 lata do  do m u  karnego  i na 2 lata p o d  d o z ó r  p o ­
l icy jny ,  3 )  innych  o s k a r ż o n y c h  uwo ln i ł  od  ka ry .

Wiadomości literackie.
—  N r a 4 I  i 42 »T y g o d n i k a  l ekar sk i ego ,« w y sz ły  z d r u k u  i obe jm u ją  

a r t y k u ł y  pp.  I z y d o r a  Kope rn i ck i ego ,  E .  M i ł o sz a ,  N a t a n s o n a  i J u r k i e ­
wicza .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn.  14. Li s t opada.  — Pszeni ca  8 6 —96 tal . ,  ży to  74— 78 tal. 

j ęczmień  5 1 — 55 tal . ,  g roch  74 — 82 tal . ,  r z e p  z i m o w y  8 4 — 83  t a l ,  r z ep ik  
z im o w y  8 2 — 81 t a l ,  olej  r z e p i o w y  12 t a l ,  olej  l u i a u y l 2 f  t a l ,  o k o w i t a  bez  
becz k i  3 7 f — 38  tal.
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Przybyli do Poznania dnia 15. Listopada.
B A Z A R : Hr. M irczyński z P aw iow a;  R aszew ska  z M argonina; ks. Koszncki  

z Mielżyna; Ż ółtow sk i  z M yszkowa; Niemojewskij  z Sliwnik; R o żno w sk i  
z A reu g o w a ;  Kosicki z Mąkownicr.

HOTEL R Z Y M S K I  BUSCH A: Melleńthin z Falkenberga; K apelleu z Kolonii .  
HOTEL B A W A R S K I :  Frankenberg Ludwigsdorff  z N eu -S ch i i t t la u ; Sassc  

z N o w e j  wsi;  Hildebrand z D a k ó w ; Breański i N o w a ck i  z M iłosławia;  
Schulz  z N icker; Drwęski z Sędzin;  Jerzewski z Zakrzewa  

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Obiezierski z Bieśłina; Szeferow a z Charbi. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Peiet  N arbon e  z Polanow ie;  hr. Potulicki z Jezior;  

Scholz z Teresienstein.

HO T E L  P A R Y S K I : Raczyński z W ą g r o w c a ;  Moszczeński z W y d z ie r z e w ic ; 
ks. Zajęck i  z W i la t o w a ;  M eissner z Dominia.

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M : Ławicki z W arszaw y.
POD T R Z E M A  LILIAM I: Elsauowski z K cyn i;  Cclichowski z M ogilna;  Ma- 

krzynski z W r o n e k ;  Klein z Jankowa.
H O T E L  B E R L IŃ S K I:  K ąsinowski z Lublina; Bartsch z S tr iegan ; ks. S te fa­

nowicz z Punica.
P O D  K O R O N Ą :  Blumentlial z W ą g r o w c a ;
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M : Staborowski z K o n a rsk ieg o ;  Buttner i Kriiger  

z Szreinu.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t u  ć n i : Pendzinska z Szremu, ul. Mai. Garbary nr. 

11.; R ecknage l  z Benneckenstein, ul. Berliuzka nr. 20.

W  t_ych dniach w yszło  i j e s t  d o  n a b y c i a
w k s i ę g a r n i  JT . JM .  Z u p a ń s k i e y o  pod
ytulem :

O pis  historyczno-jeograficzny 
W i e l k i e g o  L L s .  P o z n a ń s k i e g o

dla uży tku  szkól elem entarnych 
wydany przez 

F. X. S e in p i ń s  k i eg  o.
C e n a  5 Sgr.

T y c z y  s i ę  s p r z e d a ż y  s t a r y c h  p a p i e ­
r ó w .  W y p r z e d a n e  być mają:

a)  l i  ce tnarów  lek tu ry  ze s tarych rachunków , 
na użytek dow olny :

b) 18 ce tnarów  starych księg kassowych i d u ­
plikatów rac h u n k o w y c h ,  na użytek  d o ­
w olny  ;

c )  8(1 ce tnarów  sta rych d o w o d ó w  rac h u n k o ­
w y c h ,  pod warunkiem  zużycia  pod  stępą 
w papierni.

T erm in  do sprzedaży  pom ienionych  papierów  
w yzn a cz o n y  jest na p o n i e d z i a ł e k  dn. 28. L i ­
s t o p a d a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z .  10. 
w gmachu regencyjnym  p rzed  p. nadbuchalte-  
rem S p e r l i n g  i zaprasza się na takow yż  chęć 
do pokupn  mających niniejszem.

Poznań, dn. 8. L istopada 1853.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y  a.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .

W y d z .  I. dla spr. cywilnych.
P oznań ,  dnia 22. S ierpnia 1853.

Folw ark w N o w e j w s i pod  liczbą L, pow ia­
tu P o z n a ń s k i e g o  położony , a do A n t o  
n i e g o  S t e f a ń s k i e g o  młodszego należący, 
oszacow any  na 12,291 Tal .  16 sgr. 3 fen. w edle 
taksy, mogącej być przejrzanej w raz  z wyka 
zem h ipotecznym  w R egistra turze ,  ma b yć  d n i a  
24.  M a r c a  1854. p rzed  po łudn iem  o godzinie 
11. w miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych 
sprzedany.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dobrach  U c h o r o w i e ,  należących do 

głównej dziedziny S z y m a n k o w a ,  pow iału  
O b o rn ick ieg o ,  zos ta ły  ren ty  czyli czynsze, k tó ­
re  przez  gospodarzy  tam ecznych dziedzicowi 
w ilości rocznej »1Ó2 Tal.  15 Ś g r  « dotąd  by ły  
p ła co n e ,  kapitałem w ynoszącym  resp. 2000 Tal.  
i 49 Tal.  18 Sgr. lO f  F en .  w listach ren tow ych  
okupione .

S tosow nie  do §. 111. ustawy abluicyjnej z dnia 
2. Marca 1850. r. oznajmując to Kommis^ya G e ­
nera lna zapisanemu w księdze hypolecznej  dóbr  
S z y m a n k o w a  pod Rub. III. Ńr. 27. z należy- 
tością 8000 Tal. w ieizyc ie lowi D a n i e l o w i  B a ­
ż y ń s k i e m u  w D o b r o j e w i e ,  jego sukcesso- 
rom , cessyonaryuszom  lub p raw nym  następcom, 
aby  praw swoich dopilnować mogli, w zyw a ich, 
ażeby się z pretensyami lub wnioskami swemi 
w przeciągu sześciu tygodni od ukazania się ni­
niejszego obwieszczenia rachu jąc ,  na piśmie 
u niej zgłosili, gdyż w razie przeciw nym  praw o 
sw oje do okupionych  ren t  resp. do kapitału 
skupnego  utracą i r en ty  te w księdze hypo te -  
cznej wym zane będą.

P oznań ,  dnia 3. Października 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m  m i s s y  a G e n e r a l n a  

w W i e l .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e  m.

Lit. II. na 5 0 0 Tal.: 22.110. 213. 1142.1304. 1578- 
Lit. C. na 100 Tal.: 278. 421. 537. 1587. 2072.

2081 2083. 2687. 2817. 3252. 3511. 3657.
3988. 4208. 4256.

Lit. 1). na 25 Tal.: 132. 157. 264 463- 824. 1167.
1578. 1914. 2325. 2368. 2679.

Lit. E. na 10 Tal.: 172 395. 939. 1094. 1139.
1408. 1419. 1530. 1587. 1625. 1916.2081.
2176. 2177. 2283. 2878. 3009.

Wypowiadając wzwyż wyrażone listy rentowe 
niniejszem, wzywamy posiedzicieli tychże, aby 
imienną wartość wypowiedzianych listów rento­
wych za złożeniem takowych w  stanie do kursu 
usposobionym z należącemi do nich kuponami nie- 
płatnemi Ser. I. Nr. 8  do 16 w gotowiźnie w termi­
nie dnia 1. Kwietnia 1854. w kassie naszej odebrali.

Poznań, dnia 15. Listopada 1853.
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  B a n k u  R e n t o w e g o  

P r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j .

U rzędnik  gospodarski,  żonaty  lecz bezdzietny, 
k tó ry  przez kilka lat p row adzi ł  gospodarstwa 
w Nzląsku z korzyścią dla swoich p ryncypa łów , 
życzy sobie pomieszczenia w jakiej bądź gałęzi 
gospodarczej.  Szczegó ły  podadzą  W .  S t e f a ń ­
s k i  & Com p. w Poznaniu  w Bazarze.

M łodzien iec ,  będący  w stanie p rzygo tow ać 
c h ł o p c ó w  d o T e r c y i ,  szuka miejsca za g u w e r ­
nera. Bliższa w iadom ość udzieli się na list J .  Z. 
poste restante w Poznaniu.

Szanow nej Publiczności mam zaszczyt d o ­
nieść, że z dniem dzisiajszym w mieście tutej- 
szem założyłem

WINIARNIĄ HURTOWĄ.
D aw na p rak tyka ,  tudzież stosunki handlo 

we postawiły mnie w możności współubiegania 
się godziwego i aby  ,Szan. Publiczność  mogła 
się p r z e k o n a ć  o dobroci  i cenach r z e t e l n y c h  
wina m ojego , urządziłem w s k l e p a c h  d o m u  
h a n d e l  wi n a

n r  z a  p la c u  W ilhelm  ot c skini 
p o d  Mr* M-M. b..

jak można na jw ytw orn ie j  jak tu notqn niebyło, 
i zapraszani S zanow ną  Publiczność uprzejmie 
do ich odwiedzania.

P o z n a ń ,  dnia 12 Listopada 1853.
M aro l Schipmann.

f t #
Handel podpisanego ma zaszczyt zwrócić 

uwagę na swój upo rządkow any  skład

herbaty karawanowej i Wschodnio- 
Indyjskiej,

który  wszelkie u lub ione zielone i czarne ga tun­
ki obejm uje ; wszystkie he rba ty  są tak przednie 
i tan ie ,  iż w każdym względzie zadosyć uczynią.

J a k ó b  A ppel.

W Y P O W I E D Z E N I E  
listów rentowych Prowincyi Poznańskiej.

Z odwołaniem się na przepisy prawa banku ren­
towego z dnia 2. Marca 1850. §. 47. i następne za­
wiadamiamy posiedzicieli listów rentowych prowin­
cyi Poznańskiej, iż przy odbytem dziś według prze­
pisów losowaniu listów rentowych, w terminie 1. 
Kwietnia 1854. płatnych, następujące numera w y­
ciągnięte zostały:
Lit A. nalOOO Tal.: 588. 725. 1312. 1425. 1627. 

1740. 2257. 2438. 2445. 2918. 3088. 3204. 
3376. 3576. 4364. 4699.

otrzymał

Św, r y b k i ..K ie lerS p ro llen «  
i m orsk ie  p o m u c h ły  

J a k ó b  A ppel.

o. 9 9 o 9 9 99 9 9 9 9 9 9 9 V999 99 9 9 9 99 9 99 99'9 »
|  T ow ary z bielnika

aż do  Nr. 100 incl. nadesztv i zostają za ^
T ow ary z bielnika

ęj. „ ł u o Nr. 100 incl. nadeszły i zostaję
0  w r ę c z e n i e m  właściwych kwitów do  łaska- 9
1  wei dyspozycyi.  O  w c z e s n e  odebran ie  .© 
|  uprasza się . |

P o z n a ń ,  w Listopadzie 1853. ■©
g; Antoni Schm idt. J

Nasz handel tu w Bazarze zostający, p rzen ie ­
śliśmy z daw nego  miejsca do nowego zabudo  
wania również  w B a z a r z e .  W nijśc ie  jest m ię­
dzy handlem żelaza Pana C e g i e l s k i e g o  i księ­
garnią N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i .

IV . S tefań sk i C om p.
W  domu moim przy  N ow o  - miejskim rynku  

pod  Nr. 3. po łożonym , na W ie lk a n o c  r. p do 
wynajęcia jest pierwsze piętro z stajniami.

G u d e r i a n

W sze lk ich  gatunków peklow anego  mięsa na 
kształt Hamburgskiego zaw sze dostać można n

C ilipa  W eitzju n .
p r z y  s t a r y m  r y n k u  pod  Nr. 85.

f-N, • 1 n  I 1 (yvwvwxv«v*ww%»0
| i paczka i D r . S u i n  d e  B o u t e m a r d ^  , paczki |

| 4 aromatyczne mydełko; 4 \
! ** Sgr. | njt 7CDńUf 5 * s*r ’ 1
OwWWM.WWtftwO U U  M h D U  W  ®MiVWWV. ivw*w%%0

doznaje w s z ę d z i e  co raz większego s łynnego 
po k u p u ,  z pow odu  swej p r a k  t y c z n  o ś c i  k o n ­
serw ow ania  z ę b ó w  i d z i ą s e ł ,  jako i sw y ch  
szczególnych z a l e t  przed wszeikieuni róznemi 
p r o s z k a m i  do zębów , i zostało też n iedaw no  
w skutek opinii Król. nadlekarskiego w ydz ia łu  
Dra. Suiii dc Boutciiiard mydełka do zębów
przez K rólew skie B a w a r s k i e  M i n i s t c r y u m  
S t a n u  uprzyw ile jow anem . —  J e d y n y  skład 
dla P o zn a n ia  zna jdu je  się u L u d w i k a  
J a n a  M e y e r  p r z y  u l i c y  N o w e j ,  jako też 
w M ięd zych o d zie  J .  M. S  t r i c h : w W y  
d g o szc zy  C. F. B e l e i t e s ;  ęr C za rn ­
k o w ie  E r n e s t  W o l f f ;  i p  W ieluniu  
H e i m .  B r o d ę ;  w  W schow ie  C. W .  
W e r n e r a  n as tęp cy ;  w  G nieźn ie  J- B. 
L a n g e ;  W  G ro d zisk u  R u d .  M i i t z e l ;  
W  Stem p n ie  G  o 11 s c h. F  r  a n k e 1; w MA O 
Ścianie  W .  C. G ó r s k i :  w  MŁrolo- 
szy n ie  A E.  S t o c k :  w  L eszn ie  M a u ­
r y c y  M o l i  j u n . ; tc M ięd zy rzec zu  A. 
F . G r o s s  &  C o m p . : M’ t P s f m i C t e  C o h n
Sc C  O m p . ; w  P n iew ach  A b r. L  e w i I I ; 
W  P leszew ie  J a n  N e b e s k i ;  W  Mta~ 
wicZU J-  F .  O l l e n d o r f f :  II ' Ś m ig lu  
J a k ó b  H a m b u r g e r ;  ffl P ile  •- E i c h -  
s t a d t ;  W  T r z c i a n c e  C. L e f f m a n u ;  
W Szubin ie  t : .  A.  a  i b r e e h  t : w sk w ie  
r  Zif nie n. W. M a u r .  M u l l e r ;  ir  T rze ­
m eszn ie  w  o I f f L  a c h m a n n ; w W o l­
sz tyn ie  D. F r i e d  l a n d  e r  i w  WffgrÓ 
I V C U  j .  E.  Z i e m  e r .

Dziś w środę dnia 16. Lislopada drugi abono- 
w any  k o n c e r t ,  w y k o n a ć  się mający p r z e z 'k a ­
pelę’ Król. l i g o  pułku p iecho ty ,  pod  d y rek c y ą  
kapelmistrza Rana W  e n  de l .

Między innemi utworam i muzyczuem i w y k o ­
naną będzie :

S im fon ia  M au rera .
Bileló abonam entow ych  tuzin po Zlt. 10., i 

półtuzina po Złt 5. dostać można w cukierniach 
PP. P r e v o s t e g o  w Bazarze i B e e l e g o  p rzy  
W ilhelm ow skiej  u l icy ,  tudzież w księgarniach 
P P .  M i t t l e r a  p rzy  placu W ilhclm ow skim  i Br. 
S z e r k ó w p rzy  starym rynku.

Początek z wybiciem godziny 7. Palenie cyga- 
rów  w tych koncertach nie jest dozw olone.

Kapcia Król. U. pułku piechoty.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 14. Listopada 1853.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z r o k u  1850 ................
d i to  z ro k u  1 8 5 2 .................

O b lig i d h ig u  s k a rb o w e g o  . . .  ................
dito p re m ió w  h an d lu  m orsk iego  . . . 
d ito  M archii  E l e k to ra ln e j  i N ow ej  . .
d ito  m ia s ta  B er l ina  . . ............................

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E lek t ,  i N o w ej  
d ito  P m s  W s c h o d n ic h  . .  .
dito P o m o rsk ie .......................
dito  W .  X. Poznańsk iego  . .  
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z l ą s k i e ............................
d ito  P r u s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y .........................................................
A kc ie  kolei żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .

S to -  I Na pr. kurant
pC t. papie­

ram i.
I g‘»to-
| w i z n a .

G — 100*
4 j — I00i
G — 100|
31 — 90*

3 ł — —

G — —
3+ — 97 f
H 931 —
31 — 97*
4 — 1021
34 — 97
34 — 97
34 — 94J
4 — 981
_ — 110

— 90*


